
Nr. 83 (1911) Warszawa, Poniedziałek 26 marca 1923 r. Rok XXIX.

ż y j e

i włościański!
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SBCjalizii
Ceny ogłoszeń;
. 5  w tekście (przed kron.) Mk. 700
*j Nekrologi „ 250
n  zwyczajne „ 400
^  drobne za jeden  wyraz „ 150
■*5, Ceny ogłoszeń należy rozumieć 
o  za wiersz wysokości 1 milimetra 
Dla poszukujących pracy 50? rabatu 
Ogłoszenia w Hs n ieazieln. o 25? drożej 
Fantazyjne i tabele  (bilanse) 50? „ 
Ogłoszenia przyjęte po zamknięciu 

Administracji o 10? drożej 
Każda nowa podwyżka taryfy obow ią
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 
dnia zmiany cen bez uprzedniego  za

wiadomienia 
Za terminowy druk ogłoszeń Admini

stracja nie odpowiada.
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Kapitalistyczni anarchiści
Obozem, w którym pierwsze już zapo- 

. ledzi uzdrowienia naszych stosunków wa- 
towych cdrazu gorący wywołały protest, 

^  oczywiście obóz wielkich spekulantów 
aPitahstycznych, rolnych i przemysło

wych.
Jednym z argumentów przeciwko dą- 

Ztńiu do wprowadzenia stałego miernika —  
Wo twierdzenie, że już sama zapowiedź 
Kiego miernika wywołać musi dalszą silną 

lll2kę marki i większy jeszcze zamęt go- 
‘Podarc2ry.

A — quod er at demonstrandum  (co
• 0 do wykazania) — równocześnie 
°2poczęły się oszukańcze manipulacje na
l̂r' dach krajowych, — najhardziej na po

b lisk ie j  i warszawskiej: — obniżające
* Ocznie kurs naszej waluty wbrew giełdom 
®granicznym , które markę polską noto-

znacznie wyżej, co „Robotnik' ‘w art. 
'"‘■'Piskowanie przeciw państwu" ujawnił i 
l)aPiętnowul...

Cala kampanja kapitalistycznego obozu 
2eciw planom uzdrowienia naszych sto- 

^ -̂Aków ekonomicznych stanie się całkiem 
. °2Uiruała, gdy sic zważy, w jaki niesły- 

ęj,aT1y sposób wielki kapitał rolny i przemy- 
^ ,v>' eksploatuje nasze państwo, co w art.

douPiŁâ stycZny elalYzm‘ i in- również już 
atecznie oświetliliśnw...

^  ^Zadłużenie państwa w P, K. K. P. wy- 
j.ji ° dotychczas 1.300 miliardów. Gdyby 
W VĆ wszystkie kredyty, jakich Rząd do- 
fliy-sł *** wc-'óIc udzielił agrarjuszom i prze- 
iov  .rCOTn "na Podniesienie produkcji kra- 
sp.,e). ’ lo zobaczymy, że sumy na jakie 
paJj nci kapitalistyczni niezasobny skarb 
QąpStWa dotąd naciągnęli, wynoszą wiecej, 

Palowe tego zadłużenia! Wystarczy 
ifijy2 UW2ględnić spadek marki, by obliczyć, 
rgi. ’ ua tych kredytach szalone interesy 
siu>o kaP>lahści a jakie szkody ponosi pań-

H0rr, . U'd kampanja przeciw wszelkim pla- 
śr, 'tore do tego zdążają, by w przyszło- 
s t i ,pr*y udzielaniu kredytów, skarb pań- 
tąg" llle poniósł tych ciężkich strat, co do-

cza, 0 kredytów samych i to na dotych- 
dogodnych dla siebie warunkach, 

Vhii€ | ^Sci v/calc sk  nic zrzekają. Przeci- 
kp z tur mu ją Rząd o kredyty nowe, tyl- 
j;tby t ,cdlc?< słyszeć o takiej ich formie, któ- 
W0(j Cllr°niła państwo przed stratami z po
ck, sPadku Wal lit V Prtnipttrn'}’ T?-y»r1 i alf

"P-ł, mzu p ełn ie
Ponieważ Rząd, jak 

ulega tym apetytom
fotfv kU ' s Pc -''Ulanci k a p ita lis ty c z n i me- 

terorystycznej w  n a d z ie i , że-v ^ręc,

- i v r: -  Wv m
jest

złamie...
przykładem tego szantażu 

JP1_ * n''" powanic fabrykantów łódzkich.
tylko do końca r- 1922’ Prze- 

- włókienniczy otrzymał przeszło 350
Pr od r̂ ' V m^p‘ krcdytu. I rzeczywiście — 
pr ,„, v/ przemyśle włókienniczym

“‘■woczyJa normy przedwojenne, co u- 
uwia fabrykantom wywóz wyrobów za 

4 anicę. Kraj zaś z tego podniesienia pro

dukcji tyle skorzystał, że nie bogaty czło
wiek nic może dziś myśleć o sprawieniu 
porządnego garnituru. Fabrykanci łódzcy, 
mający towar na składzie — a więc moż
ność uzyskania gotówki, gdyby wyroby swe 
chcieli sprzedawać w kraju po cenach mniej 
lichwiarskich — umyślili sobie, że przecież 
korzystniej dla nich będzie, gdy naciągną 
Rząd na nowe kredyty, które ich zwolnią 
od potrzeby sprzedawania wyrobów taniej 
w kraju a umożliwią zbieranie obcej walu
ty na rynku zagranicznym, na którym z po
wodu niższych u nas kosztów produkcji 
(różnica waluty) i tak mają znacznie uła
twioną konkurencję. Stąd starania o no
we kredyty ale z  rewolwerem w dłoni, 
gdyż dia poparcia tych starań wywołują 
sztuczne „przesilenie", ograniczają pro
dukcję, robotników wyrzucają na bruk na 
to, by w oddanej sobie prasie blagować o 
„kryzysie" wywołanym rzekomo bra
kiem gotówki"...

Spekulacja zaś przytem jest jeszcze 
taka, że jeżeliby nie udało się w ten sposób 
steroryzowąć Rządu, to przynajmniej ste- 
roryzują robotników, którym pod groźbą 
przymusowego bezrobocia i nędzy narzuci 
się takie warunki płacy, jakie wyzyskiwa
czom kapitalistycznym się podoba.

Inni lewiatanowi spekulanci stosują 
inne metody terom wobec państwa i klasy 
robotniczej. Rozpoczęli mianowicie na ca
łej linji ofensywą przeciw statystycznemu  
wskaźnikowi wzrostu drożyzny.

Stosowanie tego miernika zastrzeżone 
było w  dotychczasowych zbiorowych umo
wach o płacę między pracownikami a przed
siębiorcami. Ostatni wykaz Urzędu stat. 
określa wzrost drożyzny na 61.79% i taka 
podwyżka płac winna była być wprowa
dzona.

Tymczasem w wielu gałęziach prze
mysłu fabrykanci wykaz urzędowy rzucili 
poprestu do kosza i stosują podwyżki, ja
kie sami chcą. I tak:

w przemyśle metalurgicznym 47 % 
podwyżki; fabrykanci tkaccy w Białej*i 
Bielsku (okręg aż po Cieszyn) wypowie
dzieli robotnikom umowę i oświadczyli, że 
wysokość „podwyżki drożyźnianej" okre
ślać będą sami, zagrozili przytem zamk
nięciem fabryk; w przemyśle szklanym da
ją 3Q?i1 podwyżki, ale tylko kwalifikowa
nym; to samo dzieje się w przemyśle drze
wnym, garbarskim i t. d.

7 en teror ma następujące ccic:
zdeptać zasady obowiązującej dla obu 

stron umowy zbiorowej i narzucić robotni
kom warunki płacy, zależne od widzimisię 
fabrykantów',

zyski swoje utrzymywać na jaknaj- 
wyższym poziomic — kosztem nędzarskich 
płac robotniczych i z pomocą olbrzymich, 
śmiesznie tanich kredytów państwowych.

Klasa robotnicza musi z całą energją 
bronić się przeciwko tej zbrodniczej poli
tyce Lewiatana! Kcz.

(Dokończenie).

W Austrji państwo, pracodawcy i ro
botnicy uczestniczą w składkach w równej 
mierze. 7'ak samo według projektu niemiec
kiego z tem jednak że składki przypadają
ce na władze publiczne (hi wszystkich) roz
łożone zostają na Rzeszę (*/«) i gminy ( V « ) >  
W Austrji państwo tytułem awansu wypła
ca niezbędne sumy potem zaś ściąga % z 
pracodawców i robotników.

W Anglji, gdzie ustawa 1920 r. rozcią
gnęła ubezpieczenie od bezrobocia na 
ludności robotniczej, składki płacą pań
stwo, pracodawcy i robotnicy. Przedsiębior
cy opłacają składki nieco wyższe niż robot
nicy, państwo zaś wpłaca kwotę nieco prze
kraczającą '4 ogólnej sumy składek przed
siębiorców' i robotników.

Zasiłki wypłacana bezrobotnym są o- 
kreślane w' wysokości stałej przeważnie w 
państwach z ustaloną walutą. Tam gdzie 
pieniądz traci na wartości stawki muszą być 
podwyższane. W Austrji w  sierpniu 1922 r. 
wynosiły one od 3.360 do 4.480 koron dzien
nie. W bardzo wielu wypadkach są one o- 
krcślane w stosunku do zarobków.

Według projektu niemieckiego wraz z 
dodatkiem na rodzinę, nie mogą one prze
kraczać aA ostatniego zarobku bezrobotne
go. W Belgji, Danji, Szwecji, Czechosłowa
cji stosunek ten wynosi % zarobku, poza- 
lem spotykamy stosunki od 30—80 proc.

Różne przepisv ograniczają prawo' do 
świadczeń. Niekiedy ubezpieczenie nie roz
ciąga się na bezrobocie, wynikające z kon
fliktów przemysłowych, czasem znów ogra
niczenia dotyczą robót sezonowych, np. w 
Belgji robotnik sezonowy korzystać może 
tylko w ciągu 36 dni do reku z zasiłków, 
mogą być rozciągnięte na dalsze 18 dni, 
obciążają jednak wtedy fundusz rezerwG- 
w v. Zazwyczaj bywa zastrzeżone, że prawo 
do świadczeń ma tylko ten, kto jest już u- 
fcezpieczoriy od pewnego czasu, t. zn. wrpła- 
cił pewną ilość składek, np. w Austrji 20 ty
godniowych składek w przeciągu 12 mie
sięcy, poprzedzających utratę zarobku. W  
Anglji też wymagano opłacenia 12 składek 
tygodniowych, ostatnio jednak pod wpły
wem wzrostu bezrobocia zredukowano do 
jednej, co faktycznie równoznaczne jest z 
uchyleniem ograniczenia.

Z wyjątkiem Szwajcarji, gdzie bezro
botny, o ile nie jest robotnikiem sezono
wym, otrzymuje zasiłek już pierwszego 
dnia, w którym pozbawiany jest pracy, w 
innych państwach nastąpić to może dopie
ro po upływie kilku dni. Liczba ich jest 
różna w różnych państwach od 2—8.

Ustawy ograniczają też czas otrzymy

wania zasiłków np, do 26 tygodni w ciągu 
roku.

Rzecz oczywista, pobieranie zasiłków 
podlegać musi ścisłej kontroli, która d oty-, 
czyć może przyczyn utraty zarobku i trwa
nia braku pracy.

W niektórych państwach wymagane 
jest zaświadczenie ostatniego pracodawcy 
co dc przyczyny pozbawienia pracy, w sy
stemach jednak, opierających się na związ
kach zawodowych, one jedynie badają 
przyczyny bezrobocia. Jeśli związki same 
prowadzą biuro pośrednictwa, one też kon
trolują czy bezrobocie jest istotnie przymu
sowe, t. j. czy nic zachodzi wypadek, gdy 
pobierający zasiłek nie przyjmuje pracy 
mimo iż mu zaofiarowano odpowiednią.

Według świadectwa Międz. Biura' Pra
cy kontrola związków daje wyniki bardzo 
dodatnie, gdyż prowadzone przez nie biu
ra funkcjonują doskonale, a przy wzajem- 
nem ubezpieczeniu każdy związkowiec 
zainteresowany jest w zwalczaniu nadużyć.

Gdy jednak związki są subwencjono
wane, a co za tem idzie kontrolowane przez 
władze publiczne, te ostatnie wymagają 
zazwyczaj, aby oprócz tego bezrobotni by
li zarejestrowani w publicznych biurach po
średnictwa i regularnie się tam zgłaszali po 
pracę. Gdv wdadze publiczne same kierują 
akcją zasiłkową, kontrola wykonywana jest 
wyłącznie przez publiczne biura pośred- 
nictw. Tak jest w Niemczech, Austrji, An
glji, Włoszech i Szwajcarji.

Niekiedy też, jak np. w  Austrji lub w 
Anglji biura te wypłacają świadczenia. 
Ściąganie jednak składek powierzone zosta
je innym organom: w Austrji i według pro
jektu niemieckiego, Kasom chorych, w An
glji zaś specjalnej instytucji „Funduszu 
bezrobocia".

W Anglji Ministerjum Pracy zawiera z 
niektóremi związkami i innemi stowarzy
szeniami specjalną umowę, która tym insty
tucjom przekazuje wypłacanie świadczeń 
dla członków. W tvm wypadku z oficjalne
go funduszu zostaje przelana taka kwota 
jaką wynosiłvbv świadczenia członków 
stowarzyszenia, gdyby takiej umowy nie 
było Stowarzyszenie wonno każde świadcze
nie powiększyć z własnych funduszów eo
na jmniej o  Vs. Nadto wdadze publiczne po
krywają pewną część kosztów administra
cyjnych proporcjonalnie do ilości dni bez
robocia, za które wypłacone zostały świad
czenia. W r. 1921 zawarto umowę ze 193 
stowarzyszeniami z tego ze 171 związkami 
zawodowemi.

B. Z.

1-jGoia P. P.
SOSNOWIEC.

(Korespondencja własna).
W prawdziwie uroczystym nastroju od

była się tu  uroczystość na cześć 30-lecia P. 
P S. w sali kina „Momus". Na sali, wśród 
zgromadzonych licznie towarzyszy, widać 
w ielu z inteligencji pracującej. Scena udeko
rowana czerwonemi sztandaram i i kwiatami, 
w głębi sceny widnieją po rtre ty  patrjarchów  
socjalizmu.

Po odegraniu „M arsyijanki" przez rob, 
klub mandolinistów, wygłosił słowo wstępne 
tow. Kazek o znaczeniu uroczystości, o w a
runkach pracy, trudach P. P. S. i jej dziejo- 
wem przeznaczeniu.

O historji P. P, S. mówił tow. Szpotań- 
ski, następnie przem awiał jeszcze tow. dr.

Paw ełek o zadaniach socjalizmu i w łaściw o
ściach partji politycznej, nawołując do w spół
pracy nad tworzeniem  nosvego lepszego ju
tra. Przemówienia przyjmowano scrdcczne- 
mi oklaskami.

W pięknej części koncertow ej wzięli u- 
aział artystk i i artyści ob. ob. H. Barwińska 
(śpiew), M ieczysław R appaport (wioloncze
la), ob. Janow ska i tow. tow. Ufel i W olski 
(deklamacja).

Na tem  miejscu pozwolę sobie w imieniu 
słuchaczy wyrazić wdzięczność i pełne uzna
nie p.p. artystom  Za ich bezinteresow ny trud. 
Nie było też końca gorącym oklaskom, 
świadczącym o tem, jak bardzo łaknie lud 
pracujący pokarm u piękna i sztuki.

Miejscowy kom itet powinien też częściej 
urządzać tu kulturalne i artystyczne poranki 
i t. p.
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OPOCZNO.
(K orespondencja w łasna).

O bchód odby ł się w  loka lu  Zw, zaw . ro 
b o tn ik ó w  ro lnych  R zp litej Polskiej. U roczy 
stość o tw o rzy ł tow . K ołakow sk i, poczcm  od 
śp iew ano  „C zerw ony  S z ta n d ar" . D zieje P. P. 
S. sk reślił s e k re ta rz  Zw. zaw . ro lnego  i c h e 

m icznego tow . S tasiak , n as tęp n ie  tow . K ło- 
czow sk i m ów ił o celach  i dążen iach  P. P . S. 
w  dobie obecnej.

N a zakończen ie  postanow iono  w ysłać 
depeszę  do m arsza łk a  Polski, J .  P iłsu d sk ie 
go w  dniu  jego im ienin, poczcm  odśp iew ano  

1 szereg  p ieśn i p ro lc ta rjac k ich .

T E L E G R A M Y .
Spisek monarchistyczny w Niemczech.

SENSACYJNE ZEZNANIA ARESZTO
WANEGO KUR JERA.

Wiedeń, 25 marca. — (A. W.). Od so
boty wc wszystkich miastach pruskich po
licja jest stale w pogotowiu. Rząd pruski 
liczy się bowiem z możliwością zamachów 
bojówek nacjonalistycznych. Ubiegłej no
cy aresztowała policja w miejscowości 
Weida w Turyngji kurjera bawarskiej 
gwrardji Hitlera, który miał przywieźć tu- 
ryńskiemu oddziałowi bojówki narodowo- 
socjalistycznej rozkaz, aby dzisiaj po po
łudniu przybyła do miejscowości Hoff w 
Bawarji, skąd miano wymaszerować nie 
wiadomo w jakim kierunku. Aresztowany 
Kurjer zeznawał, że z Hoff wysłano w  czte
rech samochodach kur jerów także do in
nych miejscowości z tym samym rozkazem. 
Rząd bawarski twierdzi jednak, że nic mu 
nie wiadomo o przygotowaniach bawar
skich socjalistów narodowych. Zwraca tak
że powszechną uwagę fakt, że wczoraj 
przed południem bojówka narodowo-socja
listyczna wr Monachjum odbywała świeże
nia wojsjkowe.

DALSZE REWELACJE „VORWARTSU".
Berlin, 25 marca. — (P. A. T.). ,,Vor- 

warts" donosi z Monachjum, że istnieje 
ścisły związek między grupą, której prze
wodzi Ludendorff a partją narodowych so
cjalistów, oraz niemiecką ludową " partją 
wolnościową w? Berlinie. Faktem jest, że 
Ludcndorff jest dziś najsilniejszym czyn
nikiem w  Bawarji; pozostawał on w ści
słych stosunkach z Rosbachem oraz majo
rem Hennigiem.

Rcsbach przesłał dziennikom oświad
czenie, w' którem przeczy, jakoby niemicc-

ua ludowa partja wolnościowa dążyła do 
wywołania gwałtownego przewrotu. Partja 
jest stronnictwem bojowem, podobnie jak 
partja socjahstyczona a więc posługuje się 
demonstracjami i pochodami. Zresztą pro
gram partji pokrywa się w zupełności /. 
tem, co powiedział kanclerz Cuno w swej 
mowie monachijskiej.

ROLA LUDENDORFFA.
Wiedeń, 25 marca, — {P. A. T.). „Ar- 

bełter Zeitimg" donosi z Berlina: Fakt, że 
I radyka li prawicową w Monach jum nie roz

poczęli dalszej akcji, tłumaczy się tarciem 
między zwolennikami b. następcy tronu 
Ruprechta oraz zwolennikami gen. Luden- 
dorff. Zwolennicy Ruprechta dążą do u- 
tworzenia Lak zw. Wielkiej Bawarji, zwo
lennicy zaś Ludendorffa mają na celu w y
wołać przewrót faszystowski. Jakkolwiek 
ks. Ruprechl i Ludendcrff wzajemnie się 
nie zwalczają, to jednak czynią to w  sposób 
bardzo namiętny ich zwolennicy. W każ
dym razie położenie w Bewarji jest bardzo 
poważne. Zwolennicy niemieckiej wolno
ściowej partji ludowej ograniczają się na 
razie do protestu przeciwko rozwiązaniu 
partji. Trzej posłowie tej partji przesłali 
telegraficzny protest do trybunału Rzeszy. 
Domagali się oni zwołania w tej sprawie 
konferencji, w której wziąłby udział kan
clerz Rzeszy.

ARESZTOW.ANIA NA ŚLĄSKU.
Berlin, 25 marca. — (A. W .). Z związ

ku z wykryciem planu zamachu nacjonali
stycznego dokonano z polecenia naczelne
go prezydenta prowincji dolnośląskiej •sze
regu aresztowań we Wrocławiu i innych 
miejscowościach.

z e r a !  i m  r.

W  przetiw polip U  W i g o
REZOLUCJA WIECU GDAŃSZCZAN - 

POLAKÓW.
Gdańsk, 25 marca. (P. A. T.). — W 

niedzielę w stoczni gdańskiej odbył się kil
kutysięczny wiec polski w sprawie polity
ki senatu gdańskiego w stosunku do Pol
ski. Uchwalono następującą rezolucję: 
„Gdańszczanie-Polacy stwierdzają, że po
lityka Senatu gdańskiego przynosi naj
większą szkodę rozkwitowi wolnego mia
sta, protestujemy energicznie przeciwko 
dotychczasowej polityce, jak również prze
ciwko pogwałceniu naszych praw narodo
wych zagwarantowanych traktatem wer
salskim i konstytucją wolnego miasta. Soli
daryzujemy się ze stanowiskiem frakcji

polskiej w Sejmie wolnego miasta, zajęiem  
na ostatniem posiedzeniu sejmu. Domaga
my' się wytrwania na niem.

Druga rezolucja głosi: „Wobec cięż
kiej walk o nasze prawa, narzuconej naim 
przez Senat gdański i większość niemiecką 

| Sejmu gdańszczanie - Polacy, zebrani na 
wiecu, wzywają społeczeństwo polskie na 
tery tor jum wolnego miasta do zorganizo
wania się w gminie polskiej, gdyż tylko po- 
łączonemi siłami prawa nasze zdołamy wy
walczyć".

Pslsls a Siła M l i
WYNURZENIA P. BENESZA.

Paryż, 25 marca. — (P. A. T.). Havas. 
Benesz oświadczył w wywiadzie z przed
stawicielem „Malina" w Pradze, że trak-

iaiy, zawarte w 1919 r. w Paryżu, są zagro
żone orzez ludzi, którzy domagają się ich 
rewizji. Minister zaznaczył, że celem Ma
lej Er,tenty jest wzmocnienie porozumienia 
z Polską oraz ścisła współpraca z sojusz
nikami dla organizacji obrony traktatów. 
Chociaż specjalne interesy, mówił Benesz, 
nie pozwalają na zespolenie Polski z Ma
łą Ententą (identifier Pologne avec Petite 
Entente), to jednak między Polsltą a Małą 
Eptcnf.a istnieją trwale węzły solidarności 
i współpracy. Zdaniem ministra przyjaźń 
polsko - czeska oraz porozumienie Polski z 
narodem rosyjskim, spojone sojuszem z 
Francją, byłyby znakomitą gwarancją o- 
chron.y pokoju.'

1
Berlin. 25 marca. (P. A. T.). Przed Try

bunałem Rozjemczym Ligi Narodów, urzę
dującym w Hadze,- rozpocznie się nieba
wem rozprawa przeciw rządowi niemiec
kiemu z powodu stanowiska, zajętego 
•przezeń w r. 1920 podczas inwazji bolsze
wickiej na Polskę w sprawie transportów 
amunicji dla Polski przez kanał KilcńskL 
Jak wiadomo, rząd niemiecki nie pozwolił 
wówczas na przejazd statku francuskiego 
„Yialedon", wiozącego amunicję dla Pol
ski. Konferencja Ambasadorów sprawę tę 
przekazała Lidze Narodów, która z kolei 
przekazała ją Trybtmałowi Rozjemczemu. 
Rzecznikiem rządu niemieckiego mianowa
ny został profesor prawa Walter Sehiic- 
king.

0 l i i  m M ii.
WYNIKI NARAD RZECZOZNAWCÓW.

Londyn. 25 marca. — (P. A. T.). Rze- 
ezonawcy finansowi i ekonomiczni ukoń
czyli swe prace. Wszystkie trzy komisje 
doszły do zupełnego porozumienia i rozpo
częły prace porównawcze, zmierzające do 
ostatecznego ustalenia zmian, które są na
stępstwem dążenia do uzgodnienia traktatu 
lozańskiego z kontrpropozycjami tureckie
mu

Londyn, 25 marca. — (P. A. T.). Reu
ter doiłosi z Waszyngtonu: kilku rzeczo
znawców marynarki ■wyraża opinję, że siły 
morskie państw, które podpisały układ wa
szyngtoński, a więc Anglji, Stanów Zje
dnoczonych i Japonji, powinny zamiast w  
stosunku 5 : 5 : 3  być utrzymane w stosun
ku 6 : 5 : 4 .

Prowincja.

Referat tow. posła Pudlarza przyjęto gorące: 
oklaskami.

W dyskusji zabrało głos bardzo nieśmiało kił' 
ku przedstawicieli chjany zbąszyńskioj, nie *mog4s 
przecież zbić wywodów tow. Pudlarza. W odpo
wiedzi tow. poseł Pudlarz dał im taką odprawą, ż* 
się aż w kątach skryli.

Wiec w Zbąszyniu byt dowodem, iż więcej po- 
dobnych wieców ugruntuje w klasie pracującej 
wzniosłe idee P.P.S.

Dnia 8 kwietnia 1923 r. o godz. 11-ej 
rano w sali kino Coloseum, Nowy Świat 
19, zostanie wygłoszony zbiorowy odczyt 
z cyklu

Hisłorja ruchu robotniczego w Polsce.

WYKRADZENIE JÓZEFA 
PIŁSUDSKIEGO 

żandarmom carskim i ucieczka z Peters
burga.

1) Słowo wstępne wygłosi poseł Nor
bert Barlicki.

2) Przemówienia uczestników akcji: 
Mec. Demidecki-Demidowicz Konstan

cy >
Prof. Dr. Mazurkiewicz W ładysław, 
Prof. Dr. Michałowicz Mieczysław, 
Poseł Franssowa Zofja,
Senator Prauss Ksawery.
Bilety nabywać można w księgarni 

„Ignis" (Wende i S-ka), Krak. Przedm. 9, 
w Księgarni Robotniczej, Wspólna 17, W 
Sekretariacie O. K. R., Al. Jerozolimskie 6, 
w Gospodzie Robotniczej, Bagatela 12a.
—

l ill.

Zbąszyń.
fKorespondencja lulasna).

Dn. 4 bjn. odbył się wice P.P.S. w Zbąszyniu 
przy udziale tow. posła Pudlarza. Obecnych było 
przeszło 3000 osóib, co na reakcję zbąsryńską po. 
.działało bardzo (podniecająco. W ysłała swoje n a j
wybitniejsze siły, celem rozbicia wiecu, ale jej się 
to nic udało.

Katowice, 23 marca. (A. W.).
PosiadiZenic sejmu śląskiego w dniu 23 b. 

było bardzo ożywione. Na pierwszy punkt p o r z ą d 

ku dziennego weszła interpelacja klubu niemiec
kiego w  sprawie rzekomego podburzania lu d n o ś c i  

przeciwko szkołom mniejszościowym. W dyskusji 
zabrał głos ks. Brzózka, wykazując rzeczowo bez
podstawność zarzutów mniejszości niemjcckiej. In
terpelację uzasadniał senator Szczcponik (parli3 
niemiecka). Odpowiedział mu w dłuższem przemó
wieniu poseł Korfanty, zarzucając Niemcem nieio- 
jailność wobec państwa polskiego.

W  końcu przyjęto odpowiedź wojewody na in
terpelację.

Z ważnych spraw przyjęto w trzcciem czytani®
nagłość wniosku w sprawie udzielenia pożyczki za
kładom ubezpieczeń społecznych w Królewskiej 
Hucie, przyjęto również w 3 czytaniu wniosek ko
misji budżetowej w sprawie wynagrodzenia dla ka
techetów uczących w nieetatowych szkołach w  cie
szyńskiej części województwa. Uchwalano w 3 czy
taniu wniosek komisji budżetowej w sprawie pod
wyższenia grzywien i odsetek za zwłokę w płace
niu podatków. Poza tem wpłynął nagły wniosek 
ks. Brzózki w sprawie rzekomych nadużyć w dział® 
apr owiz asy j nym.

Następne posiedzenie odbędzie się pc świętach* 
Terminu nie oznaczono.

U w i l i i  riwsiiicjoitiw.
S. Mstisławskij. „Pięć dni". (Początek 

i koniec rewolucji lutowej).
Mstisławskij był jednym z przewód- 

ców partji t. zw. lewych eserów, — tej chao
tycznej specyficznie-resyjskiej formacji, 
która opuściwszy eserowską partję, popie
rała przez pewien czas bolszewików7, po
tem znów rozpoczęła walkę z nimi. Ideo- 
logja mglista, dziwna mieszanina literackie
go mnksymalizmu z anarchizmem. Obec
nie ta osobliwa partja rozpadła się na sze
reg grupek. Za granicą reprezentuje ją A. 
Szrejder; wT imieniu swej ,partji" niedaw
no protestował przeciwko połączeniu IV 
(wiedeńskiej) Międzynarodówki, do któ
rej sam należy, z II (londyńską).

Mstisławskij poświęcił swą książkę 
5-ciu datom 1917 — 18 roku. W pięciu 
szkicach, pod względem literackim nieźle 
opracowanych, przedstawia nam pięć wy
datnych dat rosyjskiej rewolucji. Polito
wanie budzi niechęć autora do demokracji 
i naiwna wiara w bezpaństwową, samorod
ną .twórczość społeczną mas. Natomiast 
wprost obrzydzenie wywołuje gloryfikacja 
karabinu, którym bolszewizm trzebił i nisz
czył słabe zalążki rosyjskiego demokraty- 
zmu (rozpędzenie konstytuanty).

Data pierwsza, 27 lutego 1917 r., re
wolucja lutowa. Autor w swych obrazkach 
rewolucy jnych raz jeszcze stwierdza cał
kowicie żywiołowy charakter ruchu, zwła
szcza w wojsku. Gdv po pierwszych wy
buchach rewolucyjnych zaczęto tworzyć w 
pałacu taurydzkim „sztab powstania", zna
lazło sic tam z początku właściwie tvlko 
dwóch oficerów — autor i drugi eser Fili
powski! . Bvły aż 4 kulomioty, ale nie by
ło — smaru, i kulomioty nie funkcjonowa
ły. „Sztab" rozsyłał na miasto patrole i

większe oddziały — ale te wsiąkały gdzieś 
w tłumy i nie wracałv. W nocy pałac Lau
ry dzki, centrum rewolucji, był opuszczony, 
nikt go nie bronił. Chabałow, naczelny wódz 
petersburskiej kontrrewolucji nie przedsię
brał jednak żadnych agresywnych kroków, 
bo rewolucja żywiołowo krzewiła się także 
w jego oddziałach. Pozatem oopełnił ten 
błąd, iż skoncentrował swe siły w środku 
miasta i w ten sposób pozwolił rewolucji, 
:ż otoczyła go szerokim pierścieniem, odci
nając go od ewentualnych posiłków zze- 
wnątrz. Kontrrewolucja więc sied2 % ła ci
cho, Tylko policyjne od działki, odcięte od 
ulic i Chabaława, siedziały na strychach 
wysokich gmachów i strzelały sebie z ku
lomiotów, nie wyrządzając jednak więk
szej szkody.

Słowem — żywioł... „Ci, którzy otrzy
mują rozkazy, nie wykonywają ich• ci zaś, 
którzy działają —  działają bez rozkazu... 
Czy w rewolucjach działo się kiedykolwiek 
inaczej?" (str. 35).

Ciekawe były próby bardziej prawico
wych elementów rewolucji (a więc opie
rających się nie na petersburskim sowiecie 
żołniersko - robotniczym, idcz na Dumie) 
podporządkowania sobie wojennych sił 
rewolucji Pewnego dnia do sztabu rewo
lucyjnego przyszedł Rodzianko, prezes Du
my, z pułkownikiem Engeihardtem. Inicja
torzy rewolucji rosyjskiej zostali w  ten 
sposób chwilowo odsunięci w  cień. En- 
gclhardt zaczął panoszyć się w pałacu tau- 
rydzkim. Niebawem jednak się wyjaśniło, 
że nowy „komendant Petrogradu" Engel- 
iiardt podtrzymywał prawie oficjalne sto
sunki z rewolucyjnym generałem Iwano
wem, który spieszył z prowincji z kamą 
ekspedycją przeciwko rewolucyjnemu Pe
tr ogradowi...

Pierwszy przyłączył się do rewolucji 
180-ty pułk piechoty — w całym składzie,

z chorągwiami, trenami, kulomiotami. Tak 
rewolucja zdobyła sobie wreszcie mocną, 
zwartą formację bojową.

Chabałow niebawem kapitulował.
Druga data, 3-ci mcrcct. Jest to data 

proklamowania Rządu Tymczasowego, Je
śli pierwsza —  to poemat żywiołu, ta dru
ga — pieśń entuzjazmu. Iluż to płakało z 
radości w tym dniu! Jałcie nadzieje wią
zano z tą chwilą!

Był to zarazem dzień kompromisu po
między mieńszewickim i eserowskim sowie
tem pelrogradzkim a Dumą. Autor dowo
dzi, że strach wobec mas pchnął obie stro
ny do kompromisu. Duma nie chciała znać 
ani Kiereńskiego, ani Czcheidzego, ale bała 
się mas, musiała się oprzeć na sowiecie, 
musiała Kiereńskiego zaprosić do gabinetu. 
/. drugiej strony Czcheidze i Kiereński bali 
się, że mas nie utrzymają; bali się także, iż 
sami nie dadzą sobie rady z państwem; to 
też ciągnęli sowiet do Dumy.

Mstisławskij naturalnie jest oburzony 
na kompromis. Widocznie — powiada — 
prawdziwa rewolucja dopiero się'zaczyna:

„Cóż, będziemy się bili.. Zaprawdę 
zamało jeszcze było krwi" (str. 70).

Da/a trzecia, 9-ty marca. Koniec mo- 
rurchji, aresztowanie Mikołaja II. Roznio
sła się wiadomość iż Rząd Tymczasowy 
postanowił wywieźć cara Mikołaja — do 
Anglji, i to właśnie tego samego dnia, 9-go 
marca. Chodziło widocznie o zachowanie 
zasady monarchicznej. Car w Anglji stał
by się tylko ośrodkiem prądów restauracyj
nych. 1 niebawem monarchja zostałaby 
przywrócona. Takie widocznie były plany 
prawicy rządu rewolucyjnego.

„Ispołkom"* (Komitet Wykonawczy So^ 
wie tu) zbiera się na posiedzeniu pod prze
wodnictwem Czcheidzego. Referuje Soko
le w, znany adwokat, i proponuje wysłać

delegację do Carskiego Sioła i zaareszto
wać cara; właśnie Mstisławskij ma sta n ą ć  
na czele ekspedycji. Auto czeka. Na 
dworcu czeka oddział rewolucyjnego woj
ska.

W Carskiem Siole M. zostawia wojsko 
na stacji i sam z kolegą Tarasowem udaje 
się do pałacu. Z trudem uzyskuje dostęp* 
Oficerowie wewnętrznej warty protestują- 
Inni znowu dowodzą, iż M. nie posiada do
statecznych upoważnień — ma tylko man
dat Sowietu. Lecz wojsko, pilnujące pa
łacu, staje po stronie M. Oświadcza, że za 
żadną cenę nie pozwoli nikomu zabrać Mi
kołaja celem wywiezienia zagranicę. Mi
kołaj aresztowany.

M. żąda, aby mu pokazano cara; chce 
się przekonać, czy nie został wywieziony! t 
właściwie jednak chce upokorzyć władz? 
carską wobec władzy Sowietów. Mis tri 1 
cercntonji hr. Benkendorf, wierny sługa 
carski,  ̂ protestuje i błaga... Napróżno —- 
musi się ukorzyć. Car. w mundurze „khaki' 
huzarskiego pułku został zmuszony ukazać 
się wysłannikowi robotników i żołnierzy.

Data 4 ta, 25 października. Dzień bol
szewickiej rewolucji. Rządy Kiereńskiego 
już się przeżyły, zręcznie podminowane a- 
gitacją bolszewicką na temat — ziemi i po
koju. „Cała władza Sowietom" — oto ha
śle bolszewików. „Razogncć wsiu szwal!* 
—  pisze Lenin w swych cdezwach. Natu
ralnie M. jest zachwycony. Nie podoba sic 
mu tylko wzmacnianie państwa — ale cóż 
robić, droga bezpaństwowa dla jego soju- 
szników-bolszewików jest nie do przyjęcia*

Wojsko prawie nie broni rządu Kie
reńskiego — rząd tylko wezwał do obronV 
własnej „udarnyj batalion" z C. Sioła, ar- 
tylerję z Pawłowska, szkołę chorążych i  
Peterhofu. Niewiele to pomogło. Nawet 
Lczacy nie chcieli bronić kiereńszczyzny,
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Listy do redakcji.
3S sk"l ĉ*: notatki w Nr. 75 „Robotnika" z d.

b. m. pod tytułem: „Niedbalstwa Administracji 
uniwersytetu Warszawskiego" Sekretariat Uniwer
sytetu V, arczaw.skiego komunikuje:

1. Muzeum Zoologiczne jest Instytucją nie-za- 
ttżną od właidz uniwersyteckich, to też punkt ten

^ łeży  uważać, jako skierowany pod mylnym a-

2. Uwaga o załatwianiu „legitymacji czy cze. 
sąego“ jak się wyraża autorka notatki, dowodzi 
^znajom ości procedury uniwersyteckiej, wszystkie

Qvvicm formalność:: prolongowanie dowodów oso- 
°»tycb, wykazów wykładów, biletów tramwajowych,
. **t. opłat etc. załatwia student w jednym dniu 
^ ęd zy  godz. 9 — 13 w terminie na jego życzenie 
'■■■/znaczonym i  uwidocznionym na specjalnej kar- 

którą otrzymuje uprzednio do rąk włas- 
Tr}'c'n- Nadto w celu sprawnego załatwiania i unika- 

t °̂*cu' wydajc się na każdy termin maximum 
kart. Procedura ta wymaga jednorazowego 

głoszenia się studenta, sam zaś okres załatwiania 
“rmalności. który z powodu dużej ilości słucha- 

c*ów, bo bez mała 10.000. szczupłych lo k a li  uniwer. 
«yteckfch, oraz nielicznego personelu trwa przeszło 

Wa miesiące, istotnie absorbuje, lecz samą już ad- 
Mistrację, nie zaś interesantów.

3. W sprawie wywieszania flag narodowych, U- 
/**rsytet Warszawski, jako instytucja państwo
wa, stosuje się do istniejących w  tej mierze prze
pisów.

szkoły klasztornej. W  rezultacie zgraja w y
rostków  w ytłuk ła  kam ieniam i okna w  m ie
szkaniu tych „w yklętych", z k tórych starsza 
kom prom itow ana w ten sposób na każdym 
kroku, zmuszona była po pewnym czasie wo- 
góle rzucić p racę w  m iasteczku.

Czy w ten  sposób postępuje się wobec 
dzieci i Bogu ducha winnych kobiet?

Jeszcze k ilka słów o działalności ks. Ku- 
czewy. Przed wyborami, agitując za „8", w y
syłał on do okolicznych wiosek swoich ucz
niów, „polityków " na agitację. Z ambony gło
sił, że każdy obow iązany jest na spowiedzi 
wyznać na k tó rą  listę głosował. Jeśli głosuje 
na listę, nie poleconą przez niego, popełnia 
nieodpuszczalny grzech i nic może dostać 
rozgrzeszenia. Pewnej niedzieli ogłosił z am
bony. że jeśli w ieczorem  spotka spacerujące 
„parki", będzie publikow ał nazwiska, lub na 
miejscu swą laską dokona sądu (!).

_ W arto, aby szerszy ogół poznał się z in- 
kw izytorskiem i m etodam i misjonarzy św. 
Rodziny. p.

Głosy Czytelników.
Inkwizycyjnc metody Braci św . Rodziny 

z klasztoru  w Kazimierzu Biskupim.
Otrzymujemy następującą skargę:
! ra stary  k lasztor w  Kazimierzu Bisku- 
na Kujawach na początku dziejów od- 

^azonej I olski rozw arł gościnnie swoje pod- 
' 0 ,c przybyłym  z Niemiec misjonarzom Św. 

^ d z in y .
Kilka słów o zachowaniu się tych no- 

p 'V 1 gospodarzy klasztornych. Bracia Św 
>oc.z.ny założyli w klasztorze drukarnię i

szł l ’ ra  Przyg°tow uie uczniów na przy- 
• >'ch adeptów  zakonu. Do uczniów stosuje 

5 ? ' tak*c uictody. Gdy przeor konw iktu, 
• wuczcwa, w  r. ubiegłym przychw ycił ko- 

n;sP°ndencję jednego ze swych uczniów z 
ejaką p. M. z Kazimierza, udał się do pry- 

n at.n®g? domu tej panny, spoliczkow ał ją i 
2aPluł jej w  tw arz, ucznia zaś tego wypędził 

klasztoru podczas mroźnej, zimowej nocy. 
r, Y K uczew a wiedział przytem , że chłopiec 

Chodzi z Niemiec, że nie ma w  okolicy 
ajomych, którzyby mu dopomogli do po-

0 r° tu  do rodziców, ale cóż, księdzu chodziło 
" ^ m s tę  nad dzieckiem.

j  N iedawno zdarzył się w ypadek podobny.
2 . en z uczniów naw iązał korespondencję z 
"•da  siostram i, pracownicam i miejscowej 
^ c z ty  i niedługo potem  w ystąpił ze szkoły. 
'^Owczas przeor konw iktu opublikow ał z 
uibony nazw iska „niegodziwych panien", 
yuiyślając na nie w  ordynarny sposób (jed- 

że - \  *ycłl Panipn iest organizatorką „Skauta" 
^U skiego w Kazimierzu, chlubnie zapisaną 
ę  tutejszej pracy kulturalno - oświatowej), 
się nazaiu trz  ojciec zelżonych panien udał 
K Wraz z niemi do przeora o wyjaśnienia, ks. 
?0 r SW,Olm zwy czaiem , nim ojciec zdążył się
1  ^ ey*t°wać, spoliczkował je i plunął w oczy,

ł zr?cznie zniknął. Jednocześnie pod- 
Pat|Z'  l2.gra l? wyrostków , aby obrzucali te 
k0 y ołotem, pluli na nie i t. p. dlatego tyl- 

’ 12 śmiały one korespondow ać z uczniami

W -   __________________

Ruch robotniczy
Z życia partji
PO D ATEK P A R T Y JN Y .

Rada Naczelna na swój om posiedzeniu w dn. 
10 i 11 marca r. b. powzięła w sprawie wymianu po
datku partyjnego następującą uchwałę:

Rada Naczelna uchwala: wymiar podatku par
tyjnego, przepisanego statutem i pobieranego za 
pomocą marek podatkowych będzie następujący:

Od zarobków do 500 tys. mk. miesięcznic — 
500 mk.

Od 500 tys, mk. do 1 miljona mk. — 1000 mk. 
Od 1 miljona do 1%  miljona mk. — 5000 mk. 
Od 1 Ja do 2 miljonów mk. — 10.000 mk. 
Bezrobotnych zwalnia się od podatku partyj. 

nego.
Nadto Rada Naczelna uchwaliła wprowadzić 

podatek nadzwyczajny i to na rzecz C. K. W. od 
zarobków powyżej 2 miljonów rok. miesięcznie w 
nasi ę puj ącym stosunku:

Od 2 do 3 miljonów mk. płaci się 2 proc. od 
każdej nadwyżki.

Od 3 do 4 miljonów mk. — 3 proc i t. d.
Cenę legitymacji part, podnosi się do 590 mk.
Uchwały dotyczące nowego wymiaru podatku 

zwyczajnego i nadzwyczajnego wprowadza się w 
życie, począwszy od dn; 1 kwietnia r. b.

W wykonaniu powyższych uchwał ogłaszamy:
1) Podatek 500 mk. miesięcznie będzie pobie

rany za pomocą marek podatkowych koloru czer
nionego.

P< datek 1000 mk. miss, będzie pobierany za 
pomocą marek podatkowych koloru niebieskiego.

Podatek 5000 mk. mies, będzie pc-bicrany za 
pomocą marek podatkowych koloru niebieskiego 
z literą „Z".

Podatek 10.000 mk, mies, będzie pobierany za 
pomocą marek podatkowych koloru niebieskiego 
z literą „N“.

2) Podatek nadzwyczajny hez jakichkolwiek 
, potrąceń procentowych na rzecz Komitetów Okrę- 

j  gowych, wpłaca się wprost do Kasy C. K. W.
Wszystkie O. K. R„y sporządzą spisy wraz z 

adresami towarzyszy podlegających temu podatko. 
wi i prześlą do C, K. W.

3) Bezrobotni winni zarejestrować się w miej
scowych organizacjach partyjnych i otrzymać w 
swoich legitymacjach członkowskich odnośną ad
notację kasjera partyjnego.

nocy na 25 paźdz. wojska bolsze- 
f a f 1*.L zajm ują raesty, elektrownię, tele- 
&ki * faktyczny inspirator Kiereń-
Sj ee5° — Goc — próbuje walczyć. Już  bol- 
; j  lcY ostrzeliwają Pałac Zimowy, gdzie 

 ̂ szuka ucieczki.
Jyniczasem  rozpoczyna się w Instytu- 

6^3 ~!a ° lnyir. zjazd Sowietów. Zjechało się 
ty  -delegatów. Przewodniczy tryumf u ją- 
Pus R1*cw’ bolszewik.. Lewi eserzy o- 

swoją starą partję  i popierają 
je yci92cóvi-bolszewików. Próżno protestu- 
ty;e 2cciwko bolszewickiej taktyce bimdo- 
tęXvC -Abramowicz, próżno protestują M ar
ti^, 1 ®serzy. Mstisławskij siedzi w  Pręży
m y  1 V/ykpiwa Abramowicza, iż ten „taii- 

^  swem miejscu — z bólu...
^ Q ż ^ rcszcie Pm-'a dala’ 5 stycznia 1918 r.

dzenie Konstytuanty, pogrzeb demo- 
?zoś!L Eserzv m ają w Konstytuancie więk- 
niu C,’ "olszewik Swisrdłow zagaja w  imie- 
pro-.00Ii2ewickiego rządu i ultymatywnie 
yvisk̂ ) o  Konstytuancie stanąć na stano- 
cZąc^ bolszewickiem. W ybory przewodni- 
bcl-^ . ~~ cserzv proponują Czernowa, 
:ó 'v k f VMCy 2 lewymi eserami —- lewą ese- 
Rb i r .V  r ’e Spirydonowównę. Obrany zo- 

L-zemow, — ten „fanfaron", jak gc 
v.'yj  ̂ M stisławskij. 244 gł. za Czerno- 
tzc2c,. za Spirydonówną. Losy nie-

e ł Konstytuanty przesądzone.
s,;e „ '? ^ u z n o  Czerńow swej mowie starał 
bo U? „ îC .iroźkwie lewicowy charakter. Od 
bczer Wl‘cow, Pr*cmawia Bueharin, jawnie
gdzie z lb r f r  *dC S° Łif  *y«q»atji galerji, 
ttia-w,-, ł ,S1̂  T* uzbrojeni żołnierze i
«ov2 ; IsZeW!CCy, W  d ’>=bu buchari-
ber«? ^ P.rZemaw’a także Kwy eser Stein- 
i k ^ ż ą d a j a c o d  Konstytuanty pedporząd- 

się bolszewikom.

, Punktem kulminacyjnym posiedzenia 
mowa mieńszewika Cero telle go. Zro

biła ogromne wrażenie. Nawet M. nie mo
że ukryć swego wielkiego szacunku dla C. 
Powiada, iż nawet krzyczący i śpiewający 
bolszewicy byli zmuszeni do słuchania. A 
gdy Cerctelli, nagle przerywając swą mo
wę, zwrócił się do bolszewika W ołodarskie- 
go, który siedział orzy trvbunie i przery
wał mu, — ze słowami:

—  A le  wy, obywatelu W olodarskij, 
swych zbrodni nie odkupicie! —

wówczas cała sala nagle zamarła, a 
sam me mógł bladym uśmiechem zama
skować swego niepokoju... Taka w  mowie 
C. brzmiała „niezłomna \viara w słuszność 
swych słów i swego wyroku" (str. 152),

Bolszewicv opuszczają posiedzenie, za 
nimi zaś podąża niebawem ich łewicowo- 
escrowski ogonek. Czernow usiłuje dalej 
prowadzić obrady. Nad ranem marynarz 
Żeleźniak kategorycznie oświadcza Czerno- 
wowi:

. *T W arta znużona Proszą opuścić sale
posiedzeń!...

Bezsilna „Konstytuanta" rozchodzi się 
dc domów. Demokracja pogrzebana na 
ditigtc

Tak w pięciu szkicach Mstisławskiego 
przechodzi przed nami obraz rewolucji ro
syjskiej - od carskiego samodierżawia do 
„Komisarcdierżawją". Szybko okwitly kwia
ty rewolucji lutowej. Dziwaczne, „lewo-esc- 
rewskie" oświetlenie faktów przez autora 
jeszcze bardziej potęguje ponure wrażenie 
tych szkicóv/.

Kazimierz Czapiński

4) Marki podatkowe 20 mk. i 200 mk, o ile nie 
zostaną w Okręgach przed 1-ym kwietnia wvku- 
pionc -  należy przesłać do C. K. W. dla wymiany 
na marki niniejszą uchwałą przepisane.

C. K. W . P. p. S.

Dzielnica W o la-Czyste. W poniedziałek, dn. 26 
b. m. o godz. 6 w lokalu dzielnicy, Wolską 44, od- 
będzie się posiedzenie komitetu dzielnicowego, oraz 

gadz. i ogólne zebranie członków dzielnicy.
„ sE tZieiu lCa ,P?w? 2ki- W P«»i«^iatek d. 26b . m.

i  ,  ; 7 ,w lokalu dzielnicy, Okopowa 30 m. 16, 
odbędzie się posiedzenie komitetu dzielnicowego.

Kolo włókniarzy P. p. S. We wtorek do. 27 b. 
n u i° j  w lokalu dzielnicy Jerozolimskiej, ul.
Chłodna 41, odbędzie się zebranie Koła.

Ruch zawodowy
Baczność włókniarze! W poniedziałek, 

dn. 26 b. m. o godz. 7 wiecz. odbędzie się 
zebranie wszystkich robotników i robotnic 

fabryk włóknistych w W arszawie, które 
zostały zamknięte, oraz tych, które wymó
wiły pracę robotnikom.

Ze Związku Pracowników Miejskich. Warec
ka 7 m. 4. Bibljoteka Związku od dnia 27 b. m. do 
d:i>ia 5 kwietnia r, b. włącznie z poiwodu ferji świą
tecznych będzie nieczynna.

, Jofro, punktualnie o godz. 7 wiecz. w lokalu 
Związku, odbędzie się posiedzenie Zarządu Związ
ku Ze względu na ważność spraw, członkowie za
rządu proszeni są o punktualna i bezwarunkorwe 
przybycie.

Strajk krawiecki we Lwowie. Z powodu straj
ku robotników krawieckich wzywa się wszystkich 
robotników z okolicy Lwowa, ażeby żadnej roboty 
od (majstrów krawieckich nie przyjmowali.

Ruch ku lt.-o ś  w ia to  wy.
Odczyt tow. Żąrkowskiego. Dnia 26 

marca (poniedziałek) o godz. 7 14 wieczór, 
w lokalu O. K. R. (Al. Jerozolimskie 6) 
W ydział Kobiecy organizuje odczyt z 
przeźroczami tow. Żerkowskiego: „O koo
peracji w Anglji i Belgii".

Towarzysze i Towarzyszki proszeni 
są o liczne przybycie, craz o przyprowa
dzenie gości.

SprślidjGis n o s a  w j p i s s i i s  hM?t Jfe 113 
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Życie gospodarcze.
POŚWIĘCENIE GMACHU P. K. O.
W czoraj w południe odbyła się uroczy

stość poświęcenia gmachu P. K. O. przy ulicy 
Jasnej nr. 9 w obecności przedstaw icieli Sej
mu i Senatu z m arszałkam i na czele, p rzed
stawicieli Rządu z prem jerem  Sikorskim na 
czele, przedstaw icieli instytucji linansov. ych, 
gospodarczych, społecznych, prasy i t. p.

Z przemówienia, k tó re  w ygłosił prez. P. 
K. O., p. Linde, wynika, że liczba uczestni- 
tów  obrotu w  P. K. O. w zrosła w  ciągu 
4-ch la t pracy z 4.685 do 31.000. W kłady na 
kontach wzrosły z 298 miljonów do 75 miijar- 
dów, obroty zaś w  ostatnim  roku  praw ie 
trzykro tn ie  przew yższyły sumę emitowanych 
przez Państw o banknotów'. O broty gotów ko
w e w ynosiły w  1922 r. 15% ogólnej sumy 
banknotów  w  obiegu.

M inister skarbu, Grabski, zaznaczył, że 
P. K. O. przyczynia się do mnożenia oszczęd
ności, k tó ra  jest ta k  pożądana dla sanacji 
skarbu.

W  a r s s a w s k i

C en y  zn iżo n e  o  2 5 “ 
Geny miejsc Gd 3.Q0B — 22.Q00

D s l ś  8  w i e c z ó r .

W ielki, imponujący program.
Na czele atrakcji Sensacja:

ELIXIRY, PROSZEK 
i PASTA DO ZĘBÓW
posiadają smak i zapach bardzo przyjemny, są 
antyseptyczne. znakomicie oczyszczają zęby, bez 

ujemnych wpfywów na emaije..
Wypób a p tek i

M  ^ a H n o v y s k i e g o
w Warszaasie, Mowy Świat 3!.

N A J 1 A T Y

i  z a  g o t ó w k ę
wykwinlne O krycia E m s k ie ,  k o stiu m y  oraz 

u h iary  m ę sk ie .
n o w o l i p i e  3Q f m ./S ,  front II piętro.

Wszedzie i zawsze pijcie tylko
WÓDKI i LIKIERY

„ K 0 M © N A “

KR0NIKR.
STAN POGODY

(według danych Państwowego Inst. Meteorol.). 
Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 

W arszaw ie 17.6, najniższa 2.2.
Przewidywany przebieg pogody w dniu dzi

siejszym:
Ciepło, pogodnie w Polsce wschodniej, 

w zrost zachm urzenia na zachodzie, słabe 
w iatry  lokalne.

Święta wielkanocne w urzędach pań-
siwowych. Z okazji św iąt w ielkanocnych vr 
dn. 30 b. m. służbowe zajęcia w urzędach 
państw ow ych trw ać będą do godziny 12-ej 
v/ poł., począwszy zaś od wielkiej soboty, o- 
raz 1 i 2 kw ietnia dnie te  będą wolne od za
jęć urzędowych. W  zw iązku z okresem  św ią
tecznym  wydano zarządzenia dozwalające u- 
dzielania personelowi urzędniczem u i wojsko
wym urlopów św iątecznych od 29 do 1 kw ie
tnia włącznie. Ilość jednak urlopowanych nie 

[ może przekraczać 50% ogólnego stanu urzęd
ników'.

Rozszerzenie sieci telegraficznej. W urzę
dzie pocztowo - telegraficznym  Jasienów  G ór
ny (powiat Kosów) i w agencjach pocztow'ych 
Jody (powiat Dzisna), M osty (pow. Grodno) i 
1 raw niki (pow. Lublin) zaprow adzono służbę 
w pierwszym  telefoniczną, a w pozostałych 
trzech telegraficzną i telefoniczną.

Kom unikacja lotnicza. M inisterjum Poczt 
i Telegrafów kom unikuje: Przesyłki poczty lot
niczej, przeznaczone dla odbiorców w kraju i 
zagranicą, podlegają przy nadaniu, oprócz in
nych opłat według taryfy, opłacie za pospiesz
ne doręczanie. W szystkie przesyłki poczty lot
niczej będą tedy  doręczane w  miejscowym o- 
kręgu doręczeń przz umyślnego posłańca. Roz
porządzenie to  obowiązuje z dniem 1-go kwiet
nia r. b.

Egzaminy oficerów m arynarki. Min. P rze
mysłu i Handlu komunikuje, że egzamina w 
Szkole Morskiej w Tczew ie na kapitanów' da
lekiej i małej żeglugi oraz m echaników okrę to 
wych, rozpoczną się 5 kw ietnia, ukończenie 
egzaminów przew idyw ane jest 22 kw ietnia. E- 
gzamina w stępne do Szkoły M orskiej rozpocz
ną się 24 kw ietnia przyczem  dn. 23 kw ietnia 
odbędą się oględziny lekarskie przed Komisją 
specjalną. Bliższe szczegóły otrzym ać można 
na bezpośrednie zw rócenie się do Szkoły M or
skiej w Tczewie.

Zamek Królewski. A rrasy  jagiellońskie i 
widoki starej W arszawy, pędzla Canaletta, wy
staw ione są w dalszym ciągu na w idok publicz
ny w salach Zamku Kr. O brazy C anale tta  roz
mieszczono w „Sali Prospektow ej", zwanej Sa
lą C analetta, gdzie jest w łaściw e ich miejsce, 

j gdyż dla tej rvłaśnie sali zam ówił je Stanisław 
August. Pomimo ważnych robót konserwator
skich w Sali Rycerskiej, k tó re  w łaśnie są w to
ku, w szystkie sale, w raz z R ycerską, dostępne 
są stale dla zwiedzających (codziennie od godz. 
10 do 15, w' niedziele od 11 do 14), zarówno 
jak najstarsza, gotycka część Zamku, gdzie ba
dania architektoniczne przynoszą coraz to now
sze i ciekaw sze wyniki. Ofiary na dalsze pra
ce zabytkow o - konserw atorskie przyjmuje za
rząd Zamku Kr.

Dodatkowe pociągi w okresie świątecznym. Dy
rekcja Kolei Państwowych w Warszawie podaje do 
wiadomości, że wobec oczekiwanego zwiększenia 
się ruchu osobowego z okazji nadchodzących świąt 
Wielkanocnych uruchomione zostaną następujące 
pc-ciągi dodatkowe:

1) odchodzące z dworca Głównego w Warsza- 
wic: we czwartek, 29 marca, rb . pośp.: Nr. 903-feis 
o godz. 19 m. 25 do Lwowa; w piątek, 30 marca: 
pośp. Nr. 1 -bis o  g. 14 m. 40 do Krakowa, osob. Nr. 
13-bis o g, 18 do Krakowa, pośp. Nr. 903-bis o g.
19 ro, 25 do Lwowa; w sobotę, 31 marca : osob. Nr.
U-bis o g. 9 m. 30 do Częstochowy, pośp. Nr. 1-bis 
o g. 14 m. 40 do Krakowa; w pontodziałck i wto
rek. 2 i 3 kwietnia: pośp. Nr. 903-bis o g. 19 m. 25 
do Lwowa.

2) z dworca Gdańskiego w Warszmoie: w pią. 
tek, 30 marca: osob. Nr. 921-bis o g. 12 tn. 30 do 
Lwowa, osob. Nr. 913-bis o g. 17 do Krakowa, w 
sobotę, 31 marca: osob. Nr. 921-bis o g. 12 im, 30 
do Lublina, osob. Nr. 913-bis o g. 17 do Kielc, w 
poniedziałek, 2 kwfotnia: osob. Nr. 923-bis o g. 23 
ra. 20 do Lwowa, we wtorek, 3 kwietnia: osob. Nrj 
921-bis o g. 12 m. 30 do Lublina, osob. Nr. 913-bis 
o g. 17 do Kielc, osob. Nr. 923-his o g. 23 tn, 20 do 
Lublina, w środę, 4 kwietnia: pośp. Nr. 921-bis o g;
12 ni. 30 do Lublina.

Pociągi powyższe, odchodzące z dworca Głów
nego, będą wyprawiane z wagonami 1, 2 i 3 kłosy, 
a odchodzące z dworca Gdańskiego z wagonami 
tylko 3 klasy.

Z Tow. Gniazd Sieroczych. Brak pomieszcze
nia nie pozw'ala T-wu Gniazd Sierocych rozwinąć 
działalności tak, jak tego życie wymaga. Ma wpraw
dzie Tow. przygotowane plany, nowej 3-piętrowej 
oficyny własnego domu, Leszno Nr. 11, zapisanego 
Towarzystwu, ale brak gotówki nie pozwala na 
podjęcie tej budowy. Wobec tego T.G.S. szuka ka- 
pitalisty-lokatora, który zgodziłby się do spółki z 
T.G.S. dom pobudo%vać i użytkować część jego 
przez lat 10 — 20, odpowiednio do włożonego ka
pitału. Zainteresowani znaleźć mogą stosunkowo 
piękne mieszkania lub apartamenty biurowe, a To
warzystwo uzyskałoby możność rozszerzenia swej 
pracy. Zarząd T.G.S. mieści się na Wilczej Nr. 2, 
teL 248-13.

Kursy Pszczełcicze. Termin otwarcia wykła
dów na miesięcznych kursach pszczelniczych, orga
nizowanych przez Naczelny Związek Tow. Pszczel
niczych, ustalono na dzień 23 kwietnia. Wyfcł*dv 
odbywać się będą w sali T-wa Ludowego Przemy-' 
słu, Tamka Nr. 1, codziennie w godzinach popołu-' 
dniowych od 4 do 7. Zapisy na kursy przyjmuję



4 „ R O B O T N I K ” poniedziałek, 26 marca 1923 r.

się nadal w Inslruktoracic Naczelnego Związku 
Towarzystw Pszczelniczych R. P. — Dobra 52;54, 
telefon 62-38, gdzie- też udzielane są wszelkie infor- 
macje dotyczące kursów.

Ulgi pocztowe. Miaństerjum Poczt i Telegra, 
iów przyznało w wewnętrznym ruchu pocztowym 
ulgę w wysokości 50% od nownalnej taryfy opłat 
od wagi dla paczek pocztowych, zawierających u- 
rrodowe wydawnictwa polskie dla państw zagranicz
nych, przesyłanych przez instytucie rządowe i nau
kowe w kraju pod adresem Bibljoteki Minislcrjum 
Spraw Zagranicznych (Biuro Międzynarodowej vVy. 
•niemy Wydawnictw) w Warszawie oraz dla paczek 
pocztowych, zawierających urzędowe wydawnictwa 
zagraniczne dla Polski, przesyłane przez Bibliotekę 
Miaislcrjum Spraw Zagranicznych pod adresem po. 
wyższych instytucji w kraju. Na paczkach zamiast 
znaczków pocztowych umieszczać należy napis: 
„Opłnta zniżona na podstaw ę rozporządzenia Mi. 
flisterjum Pcczt i Telegrafów z dnia 6 marca 1923 r. 
L. 996TV", zaś obok powyższego napisu instytucje 
rządowe i naukowe, posługujące się pieczęcią urzę
dową, powinny umieszczać jej odcisk,

Kursy skarbowe dla zdemobilizowanych ofice
rów. Ministerjum Skarbu organizuje kurs, poświe
cony specjalnie opłatom stemplowym, dla 80 uczest
ników, wśród których pierwszeństwo przysługuje 
zdemobilizowanym oficerom, poleconym przez Re
ferat Pomocy. Kurs odbywać się będzie w Warsza
wie od 16 kwietnia do 28 czerwca b. r. Kandtyidaei 
winni przedstawić świadectwo do-irzałości. Dla nie
zamożnych przewidziane są zasiłki. Po ukończeniu 
kursu i złożeniu egzaminów kandydaci otrzymują 
posady urzędników skarbotwych X kategerji. Bliższe 
szczegóły w Referacie Pomocy dla rdemob. ofice
rów Miaist, Pracy : Op. Spoi.

ZEBRANIA I ODCZYTY.
„O kremacji i k rem a to riach ’*. Dziś, w po 

n iedzia łek , o godz. 8 w iecz., w  sali S to w arzy 
szen ia  w olnom yślicieli po lskich  (ul. K ró lew 
sk a  nr. 16, I p ię tro ) odbędzie  się odczy t ob. 
M. Bnickiego p. t. , ,0  k rem acji i k re m a to r
iach". W stęp  w olny.

Stow. Polsko - Francuskie. W poniedziałek, 
dn. 26-go b. m., o godz. 8-cj wiecz. odbędzie się w 
Stowarzyszeniu Polsko - Francuskiem (Nowy Świat 
67), odczyt prof. Antoniego Górskiego p.t. „Zbliże
nie przez p raw o '. Po odczycie odbędzie się Ogól
ne Nadzwyczajne Zebranie członków S. P. 1̂ .

Zjazd chemików i fizyków polskich. Polskie 
Towarzystwo Chemiczne zainicjowało I Zjazd Che
mików Polskich. Komitet organizacyjny Zjazdu 
zwołuje Zjazd do Warszawy na 3 — 6 kwietnia r. b., 
w którym to czasie zgromadza także Polskie Towa
rzystwo ■ Fizyczne l Zjazd Fizyków Polskich.

ZABAWY.
Zabawy na rzecz Pogotowia Ratunkowego. Po

gotowie Ratunkowa, chcąc zasilić swoje fundusze, 
organizuje na nadchodzące święta Wielkiej Nocy: 
niedziela, poniedziałek. 1-go i-2-go kwietnia dwie 
wielkie zabawy.w salach kino-lcatru „Colosseum , 
Nowy Świat 19. Szczegóły programu zabaw, który 
będzie podzielony na dwie części, t. i. od 3-ej popoł. 
do 8-cj wiecz. dla dzieci i od 8-ej wiecz. do 5-ej ra 
no dla dorosłych, będą podane po ustaleniu komi
sji organizacyjnej,

WYPADKI . .
Śmiertelne przejechanie. 27-lelni Henryk Zie

liński, ustawiacz kolejowy (P. Kazimierza W iel
kiego 10), który był przejechany przez parowóz 
na V posterunku kolejowym dworca głównego 
towarowego i doznał obcięcia lewej nogi i zmiaż-

dzenia prawej stopy, zmarł w szpitalu Dzieciątka 
Jezus.

Kradzieże, Z pomocą wybicia szyby w oknie 
i wyłamania lufcika dostali się złodzieje do loka
lu wystawy starożytności i sztuki, należącego do 
Gustawa Soubise - Bissiera (archeologa) przy ul. 
Krak. - Przedmieście 30, i z dwuch oszklonych 
gablotek ukradli sto sztuk różnych orderów ma
sońskich, bronzowych, złoconych wartości 6 mil
ionów mk.

Ostrożnie z myciem okien! W' ostatnich 
dniach wydarzyły się wypadki spowodowane 
nieostrożnością przy myciu okien na wyższych 
piętrach. Ponieważ okres nastającej wiosny i 
zbliżających się świąt pozwala przypuszczać, że 
mycie okien będzie odbywać się masowo w dal
szym ciągu, przeto komenda policji zwraca uw a
gę mieszkańców^, aby dla uniknięcia nieszczęśli
wych wypadków przy myciu okien zachowywali 
jaknajadalej idącą ostrożność, jak np. umocowy
wanie myjących okna na linach.

Koń pod tramwajem. Na ul. Grójeckiej przed 
domem nr. 16, wskutek zderzenia się z wozem, 
dostał się pod elektrowóz linji nr. 7 koń, nale
żący do Stanisława Górskiego (Orzeszkowej 4). 
Po wydobyciu przez Pogotowie ratunkowe oka
zało się, że koń poważniejszych uszkodzeń nie 
odniósł.

W ypadek tramwajowy. Na ul. Żelaznej przed 
domem nr. 65 pod tramwaj linii „okólnej", idący 
od strony ul. Złotej w stronę Leszna, dostał się 
6-letni Josck Hofman (Żelazna 53). Lekarz Pogo
towia. stwierdziwszy dwie rany tłuczone głowy, 
przewiózł chłopca w stanie ciężkim dc szpitala 
dziecinnego na ul, Śliską.

Z  s ą d ó w .
O szustw a za pom ocą frach tów  kolejow ych.

W  sp raw ie  o szereg  oszustw  za  pom ocą 
fałszow anych  frach tów  kolejow ych, o k tó re j 
p isaliśm y w  p ią tkow ym  num erze , sąd  o k rę 
gowy, w  sk ładzie  sędziów7: K ozakow skiego
(jako p rzew odniczącego), L askow sk iego  i 
B ran d ta , p rzy  udzia le  p p ro k u ra to ra  B ieja la, 
po  3-dniow ej rozp raw ie , p rzesłu ch an iu  k il
k udziesięciu  /św iadków 7, ek sp ertó w  i p rzem ó
w ień  s tron , ogłosił w sobo tę  o godz. 3-ej nad 
ranem

w yrok ,
skazu jący  „inż." S tan is ław a  M alczew skiego  i 
M ojżesza W olfsona - W olfow icza na 3 la ta  
w ięzien ia, z zasądzen iem  od  nich oko ło  12-tu 
m iljonów  m a re k  ty tu łem  zw ro tu  w y łudzo 
nych od różnych  kupców  i b anku  k u p ie c k ie 
go łódzkiego  sum. Ju ljan a  - Jo e la  K orngolda 
i J a n a  R o tcn g ru b era  sąd  uniew inni).

Co do M alczew skiego , pozosta jącego  d o 
tąd  na w olności za  kaucją , zarządzono  n a 
tychm iastow e zaaresz to w an ie  go. W olfson - 
W olfow icz pozosta je  w  areszc ie  śledczym  od 
1 % roku , t. j. od chw ili ujęcia go i sp ro w a
dzen ia  z W iednia.

Teatr I muzyka.
Z OPERY.

Staranność ostatnich przedstawień (  „Eug. 
Onegin”. „Hugonoci”, „Madame Butterfly”)  
pod" znakiem zapytania. —  P. Jefimcewa.

Na przedstawieniu „wznowionych" ,,Hu- 
gonotów" nie byłem obecny, ale podobno

niewiele straciłem. Staranność nie jest wi
docznie w tym czasie największą troską 
kierownictwa pierwszej polskiej sceny ope
rowej. Bo o ostatnim przedstawieniu „Eug. 
Onegina" dochodzą słuchy, że pod względem  
obsady i wystawy7 czyniło wrażenie zupeł
nego zlekceważenia sobie publiczności. 
Chodziło w danym razie o przedstawienie 
„Międzyżtwiązk. Komisji kultur-artystycz- 

nej".
Jeśli opera w ten sposób będzie poj

mowała swój obowiązek wobec szerokich 
sfer, które ta Komisja reprezentuje, a mam 
grube podejrzenie, że nie dyrekcji artysty
cznej znać w  tem rękę —  to niech się nie 
dziwi, że ta lekceważona przez nią publi
czność masowo zacznie od niej konsekwen
tnie stronić i niech nic wyciąga dłoni po 
miljonowe subsydja rządowe, w  czem jesz
cze niedawno pomagali jej skutecznie po
słowie robotniczy. Za rzecz już drugorzę
dną uważam, że z punktu widzenia polityki 
finansowej są to też kalkulacje o horyzon
cie wcale nie szerokim. „Teatr Polski ży
je bez subsydjów, jest jednym z najlep
szych teatrów Polski, a z pewnością nie o- 
Łtatnim wśród najlepszych europejskich, 
istnieje, ba! prosperuje dobrze przy naj
wyższym i najkosztowniejszym  poziomie 
przedstawień, przy cenach wyższych niż o- 
perowe (zazwyczaj i gdzieindziej rzecz 
niebywała, aby dramat był droższy od o- 
pery!!), a przecie jednocześnie zajmuje 
wobec każdej akcji, mającej na celu uprzy
stępnienie sztuki szerokim sferom —  jak- 
najkulturalniejsze, naj lojalnie jsze stano
wisko.

Na oslatniem przedstawieniu „Mada
me Butterfly" to nie przygotowanie dosta
teczne, niedopatrzenie reżyserji — było ró
wnież widoczne. Cały pierwszy akt wlókł 
się, a nawet rozłaził się, jak nienaoliwiony. 
Pinkerton ze swoim przyjacielem zamiast 
słuchać pięknych chórów, coprawda prawie 
że niewyraźnych, z poza sceną' — podczas 
równoczesnego intermezzo orkiestrowego—- 
prowadzili sobie na przedzie sceną7 poga
wędkę, która zdawała sie interesować ich 
więcej, niż właściwa akcja. Znudzenie w y
zierało wogóle z każdego słowa i gestu p. 
Dobosza.

Debiut p. Jefim cewej  nie znalazł więc 
zbytnio korzystnej oprawy. Niemniej ar
tystka przedstawia się sympatycznie. Po
siada piękny liryczny wysoki sopran, któ- 
jym  włada dobrze. Pod względem aktor
skim znać było pewne nieoswo jenie się ze 
sceną, bvć może. że to wrażenie po dalszym  
występie — p. Jefimcewa ma ukazać się 
jeszcze w  „Cyganerii" —  poprawi cię.

GUI PR O  QUO.

T to  i ow o i tu  i tam .
O becny  p rogram  w Q ui p ro  Q uo jest 

b a rd z o  w eso ły  —  i bardz ie j, niż zw ykle „ lek 
kom yślny". U śm iać się m ożna, a le  n ie k tó re  
dow cipy  są n ieco  tłu s te  i n iezaw sze sm aczne, 
naogó t je d n ak  n a  p rem ierze  baw iono  się do- 
b rze .

N ajlepsza bezw7arunkow o  je s t parod ja  
V io le tty , dosk o n a le  w y p ad ła  rów nież  pom y
słow a inscen izac ja  znanej suitą7 G riega „P ee r 
G ynt" .

W ybuchy  śm iechu w ita ły  każdo razow e 
po jaw ien ie  się p an a  Tom a, k tó ry  w  św ietnym

prologu jak  i k ażdo razow ych  w ystąp ien iach  
w y k aza ł św ie tne , jak  zaw sze, opanow anie  ro 
li i su b te ln ą  grę.

Z a rty s tó w  na specja lne w yróżn ien ie  za 
sługuje p. O rdonów na i p. C haveau , w w yso 
k im  sto p n iu  po siad ająca  ta len t od tw arzan ia  
k a ry k a tu r.

T e a tr  W ielk i. D ziś „C yganerja" z p. J e -
fim cew ą. . . . ,

T e a tr  R ozm aitości. D zis i dni nas tępnych  
kom edja W in aw era  „R. H. Inżyn ier .

T e a tr  R e d u ta . Dziś „Ju d asz" .
T e a tr  im. B ogusław skiego. Dziś „K opctu- 

szk". 
T e a tr  P o lsk i. D ziś „Sam um  
T e a tr  M ały . D ziś „S zko ła K oko t ■ t
T e a tr  K om edja. D ziś „O sobna syp ialn ia .
T e a tr  N ow ości. D ziś „N arzeczona L uku l

lu sa"  _ _, .„
T e a tr  N ow y. D ziś „K ró low a fal . ^
T e a tr  P rask i. Dziś „G łośna s p ra w a '.

K o n ce rt w ielko tygodn iow y. Dn. 27 b.m. 
odbędz ie  się w  K onserw ato rjum  k o n ce rt r e l i
gijny, u rząd zo n y  sta ran iem  prof. M. S obo lew 
skiej. W ykonane zo s tan ą  u tw o ry  P a le s trin y  i 
P ergo lesego  ( ..S tabat M ater") —  siłam i u cz en 
nic szkoły  p. Sobolew skiej, o rk ie s try  pod  d y 
rek c ją  p. S ielskiego i prof. S arzyńsk iego  (orga- 
ny).

Widowisko Wielkanocne w Reducie. Teatr Re
duta aa  okres wielkanocny przygotowuje widowisko 
p. t. „Wielkanoc, czyli Historia o Męce Najświęt
szej i Chwalebnem Zmartwychwstaniu Pańskiem - 
Tekst na podstawie sławnego mister,jum Mikołaja 
z Wilkowiecka (XVI w.), dewocji i officjów wielko
tygodniowych, (Zwyczajów ludu polskiego oraz in
nych zabytków teatru religijnego, ułożył i do użyt
ku scenicznego przystosował L. S. Schiller, Akcja 
rozgrywa się na tle dekoracji, w skrócie odtwarza
jących scenę dawnych widowisk religijnych wraz z 
Nienem i Piekłem. /

Instytucje wychowawcze, związki zawodowe i 
kulturalne i t. p„ pragnące zakupić przedstawienia 
po cenach ulgowych, zechcą od dnia dzisiejszego 
zgłaszać zamówienia do administracji Reduty w go
dzinach od 4-ej do 5-ej popoł.

Teatr dla dzieci w Teatrze Polskim. Najbliż
sze przedstawienie dla dzieci, zorganizowane przez 
Międzyzw. Kom. Kult.-Art., odbędzie się w drugi 
dzień Wielkicjnocy, t. j, dnia 2 kwietnia o godz. 12 
w poł. w Teatrze Polskim. Na afiszu 4-aktowa 
sztuka J. Porazińskiej „Baba Jaga". Bilety są do 
nabycia w Biurze Kom. Międzyzw. od 2000 mk. od 
godz. 4 - -  7 wiecz. (Bracka 18 m. 5).

S p o r t .
Nowy m istrz świata.

Ja k  już pisaliśm y, niedawmo w  spo tkan iu , 
odby ło  się w  D ublinie, Irlandczyk  M ac T iquc 
pobił B attling  S ik i’ego. W obec  tego  ty tu ł m is
trz a  św ia ta  w  boksie  p rzy p a d ł M ac T ique 'ow i, 
k tó reg o  n iedaw no  w yzw ał n a  m ecz C a rp e n tie r, 
n ie fo rtunny  p rzeciw nik  B attling  Siki'cgo.

Zaw ody p iłk i nożnej w H iszpanii.
W  ub ieg łą  n iedzie lę  rozeg rano  w  B arce lo 

nie o s ta te czn ą  w alk ę  o m istrzostw o  H iszpanji 
m iędzy  dw om a rą7w alam i „B arce loną" i „F . C. 
Eluropą". M ecz d a ł w yn ik  rem isow y 2 : 2 (1:1). 
P on iew aż jednak  „F. C. E u ro p a"  zdoby ła w  p o 
p rzed n ich  w alkach  większa, ilość b ram ek , w ięc 
p rzyznano  jej ty tu ł m is trza  H iszpanji na r. 1923-

mm

MARKA
OCWCWIACykorja

Selekt-Gleba

N a  R a t y  £

Firma Chrześcijańska.

N A  B A T Y
N a  K a t y

i ZR  GOTOWKĘ ,
materjały ubraniowe i kostjumowe damskie, męskie 

craz gotowe ubiory m ęskie i na zamówienie.
Palta m ęskie i dam skie.

U U fe  T-wo Handlowe waRSA T A ?z"°71

D la S p ó łd z ie ln i ,

Mąka
R y ż

K o io n ja łn e
Śledzie

M ydło

S k le p ó w ,

N I C I
B aw ełna

S z n u r o w a d ł a
P o ń c z o c h y

S k arp etk i
R ęk aw iczk i

Nadzwyczajna Okazja!
m \ l
ctińniitr

40.000
20.000

KOSZULE M i s  20,109 
ińull meneli r. 22,01

n a j t a ń s z e  ź r ó d ł o
H U R T O W E  S K Ł A D Y

D|H. Jan Grodzieński i S-ka,
SC óraw ia 4 0 ,  teł. 251-95.

wielki wybór u ta r t ie p c la n ó w , m e tk a l i ,  w e łn y  po
cenach bardzo nlzkich

B - c i a  Z & N O E R , §9 BMlWSil 9

C e n y
zniżone!
w  t y g o d n i u  J

fiati

tSOFiSM BS22HB58ESt$tTtS&FśKEfcS— bm bzei

HK3S3SSIBBi2sta e m ■iZJSKSEAiSS3SS5SBBKSr.uz:i\< :n laB B B tsm a

n IłlCi KOHKIEimrai! ma R a t y !
poleczmy wielki wybór gotowych ubiorów: palt męskich, o- 
kryć damskich oraz materjałów krajowych i zagranicznych. 
Przyjmujemy obstalunki pg. ostatnich modeli. Wykonanie so

lidne i punktualne

s s c s s ą g l i i o ś ć ss
N o w o g ro d z k a  4 ,  s k l e p .  Tel. 228-42.

Dla urzędn. państw, i pracown. miejskich specjalny rabat.

Kupujcie 0°lo różyczkę Złotą.

W s z y s t k i m  s z c z e g ó l n i e  u r z ę d n i k o m

d a j e m y  N A  R A T Y
Ubiory m ąskie gotowe i na zamówienia olbrzymi wybór materjaiów 

zagranicznych I krajowych. ©ŁUGA 5 0 ,  s k le p  4 5 .

WINA
KONIAKI

WÓDKI
LIKIERY

najtaniej poleca 
hurtowo-detaliczny skład

H . R A S Y
C h m ie ln a  N r. 35
vls ń vis Sosnowej.

i UJ
budzików, zegar- 

1(1 W, ków. reperacje ta 
nio, dobrze. Zegarmistrz Gut- 

jmacher, Smocza 21.
jedyne źródło dobrego, 

_______ taniego kupna Jerozo
limska 19, wprost bramy.

i
Br. Zofja R ostkow ska
chor. wener.. skór., analizy krwi 
na svfilis- C h łod n a  Ns 2 6 , te

lefon 99-29. od 3 - 5 .

gr. LUMt mmm
Chor. k o b ie c e  i a k u s z e r ja .  

C h ło d n a  2 2 , tei. 267-86, przy
jęcia od 5—7.

o n  H0STJ1W, SUKI.
Wielki wybór. Najtaniej. Hoża 54
flhtlUlio najtaniej, ceny fabrycz- UflliWIB ne. Chmielna 49 — 5. 
II piętro front.

Dnlonmif 9arnitury marynarko- rUIśJUlIIJf we od 150.000, żakie
ty, spodnie, saki, jesionki. Ma
terjały na ubrania, wełny, kam- 
gary krajowe, zagraniczne. Szy
jemy z własnych i powierzonych 
materiałów solidnie, szybko, ta
nio. Sipowski i Majewski, Chmiel
na 49 m. 5. tei. 242-93.

Di.   - . . . . . . ....
M a r s z a łk o w s k a  1 0 8 , od 5—7. 
Choroby kobiece Od 1—2 ceny 

lecznicowe.

II uiitiisztnm cti98ric.*|
I I  f ih n n l/ i  ś!ui>ne z ło te j pierś- 
fl) lOlĘUlU clonki, kolczyki, ze
garki, zrg*ry, budziki daje na ra 
ty. Gutmacher, Smocza 21.

Potaitlij.
gatunkach, kolorach, reformy, 
wszelkie trykotaże. Ceny fabrycz
ne. Góralski i S-ka, Chmielna 56 
—10. druga brama, parter, wprost 
Dworca Głównego.

***) OSKIE MODELE WIO-
rcMIIC na Palta, Kostjumy dam* 
uLllllI skie. dziecięce. Suknie, 
Bluzki, Spódniczki, Peniuary, Bie
lizna, T r y k o ta ż e  damskie, dzie
cięce. Dżempry jedwabne, weł
niane. S u k ie n k i, Mundurki, Far
tuszki, G a rn itu r  ki Paitka dla 
panienek, chłopięce, uczniowskie 
paitka poleca po cenach z n a e z *KStSS ■HBUUn-
m  99, ‘. f u .

2 SAKplta
dwa garnitury marynarkowe me* 
skie do  260 tysięcy sp rz e d a m  za* 
raz. Złota 34 mieszkania 20. Han
dlarze wyłączeni.

Redaktor o a c zol n r dr. Feliks PerL R e d a k to r  o d p o w ic d z a a ia y  J e rz y  Sz,vpixe, Wydawca; Rada Nacz. P.  P,  S. Cdbito w drukarni „Robotnika", W arecka 1*


